
/ (E © © a  a a  a  a  a

Nr 148. k ok  * 8 3 2 ,

Pismo to wychodzi codzień 
oprócz świąt uroczystych, 

niezawodnie o godz: -4 
po poludn: w drukarni 

ST- G IE S Z Ł O W S K 4 E G 0 .

p o n ie d zia ł e k  4  C z e r w c a .

prejncmerata:
Kwartalna.... zip- ^2.
Miesięczna — ... , ,  8 .
I>'cr pojedynczy...gr: 10. »
Za donic: od wier: g. 18.

OJISEU W Ą.CYIE M ETI£OKOLOGlCZINE.
Barom elr dla lepszego porównania zredukowany na O c  Pcaum iura.

Dzień
godzina

ll:i ro ni i■ t r 
Ti a O ii f,. Tlierm:

Higro­
metr W iatr Stan Atmosf: U W  A  G 1.

7 Z7 5. 091 t  11.Z 7 3 5 Poi ud, schodni słaby Puguda
3 12 „  5. 345 20.2 5.8 ,,  nui cny Pogoda z Chmurami 4

3 „  5. 050 21.7 G.O Wschodni mocny 99 '99
9 . 4. 907 t  14.8 t  4 0 slahy >9 n

C ? c s c  j l i c u t i c D o t D a .
i i

P O L S K A .
WARSZAWA 2 9  Maja

P R Z E P I S .
Działań dla Komiuissyi przebaczenia Offi- 
cerów i  Urzędników byłego woyska l 1olskiego.

1. Kominissya ta trudnić się będzie: wy­
dawaniem uwolnień od służby; roztrząsaniem 
próśb o umieszczenie w służbie rossyjskiey 
Woyskowey, lub cywilney w królestwie Pol- 
skiem; tudzież przedstawieniem mi takowych 
podań, z dołączeniem swego wniosku.

A. O wydawaniu uwolnień od służby po­
dług Artykułu 3go postanowienia względem  
ostatecznego rozwiązania składu byłego woy­
ska Polskiego,

2. Konunissya, zebrawszy wiadomości o 
jenerałach i officerach byle rj w oyska polskie­
go, wzmiankowanych yy art: 3 postanowienia 
względem ostatecznego rozwiązania składu 
byłego woyska polskiego, przygotowywa u- 
wolnienia od służby, podług wzoru w języ­
ku rossjjskim z tłumaczeniem polskiem, i 
rozsyła takowe naczelnikom wojennym w wo­

je w ó d z t w a c h ,  d la  w y d a n ia  on ych  ty m , d la  
k tó r y c h  p r z e z n a c z o n e  b ę d ą .

3. Uwolnienia te będą podpisane przynay­
mniey przez dwóch członków kommissyi i 
przez szefa b i.ra, opatrzone zwyczayną pie­
częcią królestwa Polskiego.

4. Uwolnienia od służby, podług wzwyż 
wzmiankowanego wzoru, udziela się tylko 
tym jenerałom, officerom i urzędnikom sto­
pni, którzy istotnie zostawali w służbie woy­
ska polskiego, przed rokoszem.

B. O uwolnieniu od służby osób, oznaczo­
nych w art: 7 i  8 postanowienia względem o- 
statecznego rowiązania składu byłego jpoyska 
polskiego.

5. Udebrawszy prośby o uwolnienie od 
służby, podane przez jenerałów, officerów i 
urzędników, wzmiankowanych w art:6 posta­
nowienia Względem ostatecznego rozwiązania 
składu byłego woyska polskiego, lńb tez u- 
wińdomienie tey władzy, pod którey sterem 
ciż woyskowi znaydowali się, o ukończeniu 
poleconych iin czynności, konunissya, nim przy­
stąpi do wydania onym uwolnień xod służby, 
przedstawi mi poprzednio takowe prośby lub,



przełożenia do moiey decy^yi, wraz z opinią 
sw oją eo do prac tychże osób, i gorliwości, 
z  jaką obowiązki swe, w ciągu służby po ro­
koszu pełnioney, wykonywali, tudzieżcodo 
postępowania ich i służby przed rokoszem. 
W  ty.in cełn osoby te, łub ich zwierzchnie 
władze, pod kt órych zarządem po rokoszuzo- 
zostawały,powinni dostarczyć kommissyi świa­
dectwa służby, tak przed, jako i po rokoszu 
przez nich pełnioney. Poczem kommissya, o- 
trzyinawszy decyzyę, wydaje iin uwolnienia 
podług wzoru wzmiankowanego w art 2, wy- 
łuszczając w tychże ich służbę po rokoszu, 
oraz korzyści, jakie im z uwolnieniem od słu­
żby udzjelone zostaną.

6 Jenerałom, offieerom i urzędnikom, któ­
rzy poddali się dobrowolnie-w ciągu rokoszu, 
na zaniesione przez nich prośby o uwolnienie 
od służby, kommissya wyda im, podług wska­
zanego wzoru, uwolnienie', w’jluszczając do­
browolne ich poddanie się, z oznaczeniem cza­
su, w którym to nastąpiło.

7: Co do officerów, którzy w czasie ro­
koszu znaydowali się w cesarstwie za remon- 
ta łub na urlopie, a którym zachowuje się 
prawo do wszelkich korzyści i przywilejów 
według istnąeyeh w królestwie polskietn rozpo­
rządzeń, z wyłączeniem jednak prawa nosze­
nia munduru, podane przez nich prośby o tl- 
wolnienie od służby, będą mi przez komniis- 
sye, wraz z dclączonemi dowodami, przed­
stawione do decyzyi, z wymienieniem do ja ­
kiego mianowicie dobrodzieystwa podający 
może mieć prawo, stosownie do wzwyż 
wzmiankowanych i ozporzadzeń. Czas pobytu w 
cesarstwie za reinootą lub na urlopie rachu­
je  się do służby czynney.

S. Kommissya również przedstawiać mi 
będzie prośby tycli jenerałów, officerów i urzę­
dników woyskowych, którzy przez cały ciąg 
rokoszu pozostali wiernymi Jege Cesarsko- 
Krółewskiey M ości, a jednak z powodu sła­
bości zdrowia lub familiynych stosunków, po­
trzebując uwolnienia od służby, prosić będą 
o  udzielenie im wzwyż wzmiankowanych u- 
wolnień.

C. O rozstrząsaniu próśb o przeznacze­
nie do służby woyskowey rossyjskiey, lub cy- 
wilney polskiey, i  przedstawieniu takowych 
wyzszey władzy.

9. Prośby o przyjęcie do służby woysko­
wey rossyjskiey od osób, którym nadano do 
tego prawo, rozstrząsane będą przez kommis-
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»yę wraz z dołączmnemi dowodami. KomiiuS*
sya przedstawiać będzie, podług w zoru, listę 

‘ łych osób, których podania za właściwe uzna, 
załączając przy teyże liście i prośby pomie- 
nionych osób, wraz z dowodami. .Jenerałom 
zaś i officerotn byłego woyska polskiego, na 
których prawo weyścia do służby rossyjskiey 
nie rozciąga się, kommissya zwracać będzie 
podane przez nich prośby, z zamieszczeniem 
na tychże przyczyny zwrotu.

19. Co się tyczy tych osób, które objawią 
życzenia weyścia do służby cywilney w kró­
lestwie Polskiem, kommissya, po roztrzą- 
śnieniu poprzednio ich próśb, przedstawi mi 
takowe przy osobnem 1 wyjaśnieniu poprze­
dnicy służby proszącego, oraz czy miał, łub 
nie miał udziału w rokoszu; wr pierwśzym 
przypadku wypada wyszczególnić, jaki miał 
udział, i jak się prowadził po rokoszu. Cn 
zaś do osób, pozostałych włernemi przysiędze 
i obowiązkom swoim, wskazać należy, czem 
takowe postępowanie iest udowodniona, tu­
dzież w; ja k ie j gałęzi służby cywilney pra- 

, gną bydź umieszczonymi.
Warszawa d. 19 kwietnia (1 maja) 1832 r. 

(podp.) G łów no- Kommenderujący czynną 
Arm iją, Jenerpł-Feldmarszałek, Namie­
stnik Królestwa Polskiego, X iążę W ar­
szawski, Hrabia Paskiewicz Łrywańsk i.

A N G L I A
LOND YN 1 8  S t a j a .

.Dnia 35 b. m. ddł król Jmć posłuchanie 
xięciu W ellingtonowi i lordowi Lyndhurstj 
a potem wielki obiad dy plomatyczny W cz o ­
ray otrzymał posłuchanie u monarchy margra­
bia Londonderry i podał adres.

Pokoje u Krqla Jn.ci dnia 16 b. ni. by 1 y 
bardzo liczne.

Na sessji izby wyzszey d. 17 b. in. xią- 
że Wellington podał petycyą z Cambridge 
przeciw reformie, i oświadczył: —  »Gdy pier­
wszy raz przemawiam do W Panów, milordo­
wie, od czasu, jak pewne zlecenie od Króla 
Jmei otrzymałem, bydź może iż niektór zy 
życzą sobie wiedzieć jj czynnościach , do któ­
rych należałem; ja  sam oraz korzystam chę­
tnie z tey sposobności, albowiem niedawno 
Wystawiony byłem na nadzwyczayne oczer­
nienia ze strony naw'et znakomitych osób- 
Gdy ministrowie podając d. 9 b. m. prośbę 
o uwolnienie od urzędu, opuścili kąóla, dia 
tego, iż nie chciał iść za ich radą, monar-
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eha kazał wezwać zacnego przyjaciela m o­
jego (lorda Lyn.dhurst), i zapytał g o , czyli 
v,ie jaki sposób utworzenia ministerynm, któ­
reby rozciągłą reformę mogło przywieść do 
skutku? Okazuje się wiec, iż monarcha, 
który nie był zdania ministrów i nie mógł 
iść za ich radą, tąk mało znał publicznych 
M ężów, upinije i stronnictwa, iż widział się 
skłonionym do zasiągnicnia potrzebney wia­
domości od człowieka, który nie miał bez­
pośredniego związku z polityką. Zacny móy 
przyjaciel uwiadomił mnie o przykrein 
położeniu Króla Jmci, i poczytałem so­
bie za powinność zapytać się innych; w y­
znaję bowiem, iż sam, również jak monar­
cha, nie byłem przysposobiony do wzięcia te­
go przedmiotu pad rozwagę. W iedziałem , 
iż wiele osób mogłoby popierać adininistra- 
cyą, k.toraby postawiła Króla Jmci w stanie 
nieprzyjecia daney mu rady. Dnia 12 maja 
bytem u monarchy, i dałem inu radę, która 
nie do lego zmierzała, aby mnie mianował 
ministrem; (Zawołano. Sluchaycie! Sluchay­
cie ! )  lecz aby pewnych członków izby niż­
szey wezwał do siebie, i szukał pomocy in­
nych ,/ zdolnych do piastowania takich urzę­
dów. Niepowodowalem się bynaymniey am­
b ic ją , oświadczając Królowi Jmci, gotowość 
przyłożenia się, bąd; z powierzeniem mi u- 
rzędu, bądź bez tego, do utworzenia ministe- 
rjum ? któreby zamierzony cel mogło pozy­
skać. Tn więc Król Jmć okazał naywiększą 
delikatność względem dawnieyszych swoich 
ministrów, azdrugiey strony ci, których mo­
narcha do siebie wezwał, wstrzymali się od 
wszelkiego bezpośredniego wpływu. —  lloz- 
strząśniymy podług własnego zeznania mini­
strów radę, którą Królowi Jmci dali. Hyla 
ona taka, iż ministrowie widząc trudność u- 
łrzytiiania bilu reformy, radzili monarsze mia­
nować dostateczną liczbę parów, dla przyję­
cia go drogą przymusu. (Okazano zadowo­
lenie) Na przeszlem posiedzeniu była zna­
czna w iększość przeciw bilowi. W  takim ra­
zie zwykle modyfikuje się wniesiony bil,aby 
go i przeciwnicy przyjąć m ogli; lecz zamiast 
tego , bil drugi raz podany, był jeszcze nie- 
d ogodnieyszym , niż pierwszy. Gdy nie zga­
dzało się z_ prawem i konstytucją narzucać 
taki b.il izbie przez mianowanie wielu paróvv, 
upadłoby znaczenie tey izby, bo żadna obra­
da niemoglaby juz mieć mieysca. Kecz mnie­
mam, iz samo zagrożenie tym środkiem, gdy­

by sprawiło obawę lub zachwianie członków, 
jest równie zlein, jak  sam środek. IViektó­
rzy, zaiste uważając, iż mianowanie 50 do 100 
parów, położyłoby koniec wszelkim obradom, 
lub chcąc uwolnić króla od przykrości skło­
nienia się do tego ki-oku, mogliby przyjąć bil,lecz 
gdyby publicznie taki godny nagany postępek 
pochwalano, wciągnionoby się do jego uczestni­
ctwa. Niepozostała więc inna droga godna mnie 
i przyjaciół m oich, jak radzić Królo\ 1 Jmci, 
aby oparł się radzie swoich ministrów, jp- 
śli może znaleść środek zajęcia się daley 
rządem bez nich. Monarcha chciał, iż u- 
źyję własnych jego wyrazów: »by admi-
nistracya utworzona była w celu uskutecznie­
nia ro/.ciągłey reformy w reprezentacyi ludu 
w parlamencie..* Byłem zawsze i jestem je ­
szcze tego zdania, iż reformy te są niepotrze­
bne i szkodliwe. Lecz teraz nie szło o to ; po­
czytałem sobie za powinność pomagać monar­
sze mojemu, i opierać się środkowi, ktorego 
przyjęcie zniweczyłoby' jednę gałęź prawoda­
wstwa. (Zawołano Sluchaycie ! S lachuycje!) 
Pozostało mi jedno z tego dw ojga , albo’ wi­
dzieć przyjęty ów środek, albo przychylić 
się do takiefi części b ilu , na któreby izba 
zezwoliła. W  jn i stanie rzeczy oświadczy­
łem chęć pomagania do utworzenia ministe- 
l j u i n .  Wiem, iż wielu będzie tego zdania, 
iż działając, stosownie do dawnieyszych o- 
śwadczeń m oich, powinienbym był odmówić 
pomocy niojey. Nie chcę ganić tego, ktoby 
sobie tak postąpił, i ubolewam, iż w tey mie­
rze odstąpić muszę od zdania kilku wielole­
tnich przyjaciół moich. Lecz położenie ich 
było także odmienne od mego; (Zaw ołano; 
Sluchaycie! Sluchaycie!) mogli bowiem dać 
tylko odmawiającą odpowiedź; lecz gdybym 
ja tak postąpił względem Króla Jmci, wsty­
dziłbym się pokazać publicznie. Nie żałuję 
więc uczynionego mego kroku. Nie chcę W Pa- 
noni zabierać czasu opowiadaniem szczegó­
łów, które sprawiły niepewność, w jakiey się 
znaydujemy. Któżby słysząc /now ę z tronu 
x¥ czerwcu 1831, w którey Król Jmć zapo­
wiedział, iż bil reformy ma bydź wzięty pod 
rozwagę, m ógł mniemać, iż ta reforma przy­
wiedzie do zniszczenia praw tey izby, przez 
mianowanie 100 parów?, Z początku zdawa­
ło mi się niepodobnćm, aby jaki minister an­
gielski mógł nawet pomyśleć o takim kroku; 
mniemam bowiem, iż przerogatywa korony 
upoważnia do mianovvania pewnej liczby pa­

f
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rów, celem utrzymania jakiego prawa. Tyra 
naturalnieysżem pov inniscie milordowie uznać 
postępowanie moje w takich okolicznościach i 
włakim sposobu invślenia Tymczasem,milor-_ 
dowie, przekonany z obrad izby niższey d. 14. 
jż z członków! tey izby żadne ininisteryum zasłu­
gujące na zaufanie narodu, składać się nie mo­
że: widziałem obowiązek oświadczenia Królowi 
Julci, iż nie jestem w--stanie dopełnić zlece­
nia, jakiem mnie zaszczycił, a potem uwia­
domił innie monarcha, iż znowu weydzie w 
związki z dawnieyszemi swojemi ministrami.»

Następnie mówili lordowie Lyndhurst, 
Mansfield, i W inchelsea, a potem margrabia 
Lutidonderry zapytał się hrabiego Giey, czy­
li wypada do niego mówić jako do ministra, 
i czyli inożna mniemać, iż król przyjął radę 
jego  i! Hrabia Grey odpowiedział, iż otrzy­
mane od monarchy oświadczenie nie dopro­
wadziło jeszcze do stanowczego wypadku, i 
że teraz nie może dać większego objaśnie­
nia, jak dał d. 15 b. m. Zbijał oraz czy­
nione oskarżenia. Oświadczywszy nakoniec, 
iż gdyby nie był zupełnie przekonanym, iż 
środek zostający pod rozporządzeniem jego, 
zdoła utrzymać bil reform w całey jego 
rozciągłości, w tym razie złożyłby urząd. 
Lord .Brougham przydał, iż drugim warun­
kiem jest to, aby bil przeszedł z takim po­
spiechem , jaki się zgadza z należytem roz­
ważaniem artykułów jego.

F R A N C Y  A
Paryż 16 Maja.

Journal des Debals zbija w dzisieyszytn 
Nrze zdanie tych, którzy mniemają, iż tera- 
żnieyszy system Francyi upadnie ze śmiercią 
Pana Perier. Pisze on : —  u Mylnie bardzo 
chcą ten system brać za jedno z ministeryuin 
13 marca, właśnie jak gdyby we Francyi 
miał tylko jednego stronnika, jednego obroń­
c ę , Pana K aź: Perier. Teraźnieyszy system 
winien byt swóy samey rewolucyi, a Pana 
Perier, którego wielkim przysługom nie chce­
my bynaymniey uwłaczać, należą się dzięki, 
iż umiał mu zjednać pierwszeństwo przed 
wszystkiemi innemi. Uskutecznił to z ener­
gią i talentem, które zapewniają mu niewy­
gasłą pamiątkę; lecz nie jest twórcą tego 
systemu; prędzey owszem możnaby twierdzić, 
iż system ten utworzył adininistracyą Pana 
Perier, niż że ta administracya utworzyła 
q,W.sj stem. System ten jest głęboko u k o ­

rzeniony w opinii publiczney; do Stron­
ników jego należą, ludzie nayoświeceń- 
si i naywuększe talenta posiadający.— W  
chwili ostatniej rewolucyi znaydowali się lu­
dzie, którzy po wydawanych przez trzy dni 
okrzykach: Niech żyje kons/ylucya! nadawa-' 
li rewolucyi inny obrot i monarchią konsty- 
tucyiną chcieli pozbawić ptękney cechy' pra­
wości, dla sprawienia reakcyi i powszechney 
woyny. Inni przeciwnie, którzy składają 
większość narodu, chcieli odniesionego zwy- 
cięztwa użyć tylko na oczyszczenie i utwier­
dzenie konstytucyi, ora* królestwa konstytu­
cyjnego. Pokóy zewnątrz, a spokoyność i 
porządek wewnątrz, to było ich życzeniem, 
a spełnienie tego życzenia nazywa się syste­
mem 13 marca. Pogodzenie obudwóch sy­
stemów jest niepodobnem. Kto stronników 
pierwszey wystawia za nieprzyjaciół wszel­
kiego stopniowego rozwinięcia, ten siebie 
samego lub innych chce oszukiwać; lecz są 
postępy tak w dobrem jak złem; o postępach 
kosztem sp-okoyności i porządku, tudzież do­
bra powszechnego i prawd/,iwey wolności, 
stronnicy ternźnieyszego systemu me chcą 
nic wiedzieć. System ten nieupadnie, dopó - 
ki patryotyzin i zdrowy rozsądek ludu istnieć 
będą wy* Francyi.»

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .

Józef Domaszewski D. Med. i Chir. po 
4 letniey niebytności do Krakowa powróci­
wszy, mieszka w domu narożnym P. Przy­
bylskiego Pod murzynami przy ulicy Floryań- 
skiey na pierwszem piętrze —  oczeni zawia­
damiając, oznaymia; iż codziennie od god. 1. 
do 2giey po południu biednym rad swoich 
bezpłatnie udzielać będzie. (2r.)

Przenosząc od dnia 1 lipca r. b. trakty^ 
ernią z ulicy Szpitalney do domu Pani Kry- 
szkierowcy pod Nr.025. przy ulicy Mikołaj­
skie}’, o tein mam honor prześwietną publi­
czność zew iadoiiiić polecając się łaskawym 
jey  względom. Ii. Potter.

» B k a c i a  IIEYM AN O W IE powróciwszy z 
Lipskiego jarmarku, mają honor polecić się 
szanowney publiczności z naylepiey dobrane- 
mi towarami szczególniey zaś jedwabnemi; 
których za pomierną cenę w raz z spieszną 
usług , w ich składzie dostać inożna. (tir-)

Kamienica pod L . 83 przy Kąziiriier:,u 
katolickim zawierająca łazienki, sklepy i m,e" 
szkania, przynosząca rocznie 11,514 złp> Jest 
do sprzedania z wolney, ręki. Życzący so­
bie jey nabyć może się zgłosić do właścicie­
la przy obcy Poselskiey pod L . 194 zaime-. 
szkalego.. (3 raz)


